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— K  R A K 6 w. —
Pisarz Trybunału I. Instancyi Wolnego Nie­
podległego i S. N. Miasta Krakowa i Jego 

Okręgu.
Podaje do publiczney wiadomości, iź w 

drodze postępowania spadkowego w skutek 
wyroku Trybunału I Instancyi na dniu 24 L u ­
tego r, b. 1832 zapadłego, prawomocnego; 
dział między sukcessorami ś. p. Józefa i 
Franciszki z Kustowskich Noakowskich do­
puszczającego, i warunki sprzedaży nieru­
chomości spadkowey zatwierdzającego, wy­
stawioną jest na sprzedaż przez licytacya pu­
bliczną, Kamienica w Krakowie w Gminie III 
pod L. 349 narożnie połćżona, od południa 
z  ulicą Szewską, t)d zachodu z ulicą Tea­
tralną, od północy z realnością P. Tomasza 
M.irciszew'skiego, od wschodu z domem P. 
Kajetana Florkiewicza pod L . 350 położo­
nym , granicząca; sukcessorów ś. p. Józefa 
i r ranciszki z Kustowskich Noakowskich 
własna.

Ucytacyą tey nieruchomości popiera Pan 
iVawrzyniec Soświński adwokat O. P. £), w 

Krakowie przy ulicy S. Jana pod L . 472 za­
mieszkały, jako pełnomocnik sukcessorów 
obecnych ś. p. Józefa i Franciszki z Kusto-. 
Oskich Noakowskich m ałżonków, przeciw­

ko Panu Janowi Bąkowskieinu adwokatowi 
jako kuratorowi nieobecnych sukcessorów 
Noakowskich.

Warunki tey sprzedaży wyrokiem na po­
czątku powołanym zatwierdzone, są nastę­
pujące:

1) Cena szacunkowa Kamienicy w Kra­
kowie przy ulicy Szewskiey pod L . 349 po- 
łożoney, z urzedowey Detaxacyi wzięta, u- 
stanawia się w summie Złp. 17,414 gr. 25.

2) Chęć licytowania mający nie wyłącza­
ją c naw et sukcessorów złoży naYadiuin 1/10 
to jest Zip. 1,741 gr. 15.

3) Nabywca żaplaci podatki z wszelkich 
epok, jeżeliby się ok izaiy zaległe,

4) Nabywca zapłaci także koszta licytacyi, 
a to za kwitem adwokata przedaż popiera­
jącego.

5) Wypłaty w 2. 3 i 4. wrarunku wyszcze­
gólnione, z ceny szacunkowey potrącone będą.

6) Summy widerkaufowe pozostaną przy 
nieruchomości, z obowiązkiem płacenia pro­
centów.

7) W  dni 14 po licytacyi nabywca złoży 
vv Depozyt Sądowy połowę szacunku, w kto* 
rą wrachowane mu będą wypłaty w 2, 3 i 4, 
warunku wykazane, i wtenczas otrzyma de­
kret dziedzictwa.

8) Resztę z summy wylićytowaney, pozo­
stałą, wypłaci nabywca sukcessorom Noako­
wskich, wskutek działu między niemi pra*- 
worno cnego.



9) W razie nie dopełnienia warunkó.w po­
wyższych, nabywca utraci Yadium, i nowa 
licytacya na jego szkodę, nigdy na zysk , o- 
gloszoną zostanie.

Sprzedaż w mowie będącey Kamienicy 
odbędzie się w dwóch terminach, do pier­
wszego, na któiym nastąpi przysądzenie przed- 
stanowcze, wyznaczonym jest dzień szósty 
Lipca 1832 r.

Do drugiego terminu, na którym nastąpi 
przysądzenie stanowcze, dzień dziewiąty sier­
pnia 1832 r.

W zywają się przeto wszyscy chęć kupie­
nia mający, aby w terminach tych oznaczo­
nych na licytacyą publiczną, na audyencyi 
Trybunału 1 Instancyi w Krakowie przy uli­
cy Grodzkiąy pod L . 106 odbydź się mającą, 
o godzinie 10 ranney stawić się zechcieli; 
aaś o bliższych szczegółach tey nieruchomo­
ści dotyczących., każdego czasu w godzinach 
poludniowjch w kancellaryi podpisanego Pi­
sarza Trybunału z Akt złożonych dowiedzieć 
sie można.

Kraków dnia 14 Maja 1S32 r.
Kuliczkowski Pis. Tryb.

P O L S K A .
W A R S Z A W A  II  Maja.

Dyrekcya Jlna P oczt Królestwa Polskiego.
Uwiadomią publiczność, iż na zasadzie po­

stanowienia rządu tymczasowego z d. mar­
ca r. b. przy reskrypcie kommisyi rządowey 
spraw wewnętrznych, duchownych i oświece­
nia publicznego z dnia 3 kwietnia r.b.l\ io28fj®- 
otrzymanego, drugi bieg poczty konney z 
Warszawy do Krakowa i na powrot z Kra­
kowa do Warszawy od dniu 15 maja r.b. o- 
twowonym zostanie, do którego łączyć się 
będzie drugi bieg poczty konney z Małogo­
szczą do Kielc. Poczta ta druga konna od­
chodzić będzie z Warszawy \v piątek o godzi­
nie 6tey wieczór i stawać m:> wKrakoiew w nie­
dzielę między 3cią' a 4tą po południu; z Kra­
kowa wysiana we wtorki o godzinie 12tey w 
południe, stawać będzie w Warszawie ze śro­
dy na czwartek w nocy. Korrespondencye 
wszelkie na też pocztę adressowane do K ra ­
kowa i prze? Kraków do Austryi, W ioch  i 
t. d ., oraz do Kielc przyyinowane będą W 
głównym urzędzie pocztowym nadwornym do 
godziny 5tey po pqludn*ii.

W  Warszawie d. S. maja 1832 r. 
Radca Stanu,

Dyrektor Jlny Policy' i Poczt:
A. Sumiński.

Sekretarz Jlny: Markowski.

Cjesc #teur*etręto«r.
< i

F B A S C T A

paryz 5 0  Kwietnia.

O wzięciu Bona są następujące szczegó­
ły: W krotce po zamordowaniu nieszczęśli­
wego Iludier, Ibrachim bey zamkną! się (jak 
wiadomo) w Kassaubach, a woysko Ah.neta 
beja z Konstantyny, pod dowództwem Be- 
nissacha, oblegało miasto i warownię. Mie­
szkańcy w Bona głodem przyciśnieni, pusłali 
do Algieru oświadczenie poddania się. X ią -  
że Rovigo wysiał potem statek z żywnością 
pod zasłoną galioty la Bearnaise, dowodzoney 
przez kapitana Fieard, któremu przydał ka­
pitana artylleryi Arinandie i kapitana Zuarów 
Jussufa, któiy już był raz w posłannictwie U 
Ibrahima. Za przybyciem ich, woysko Be* 
nissaha zdobyło szturmem miasto Bona. Ka­
pitan Arinandie udał się z Jussufein do cyta* 
delli, i przełożył Ibrahiinowi, aby się pod­
dał, gdyż Benissah zwyciężywszy go nie da 
mu pardonu. Rozgniewało to mocno Ibrahima 
i układy zerwały się. Tymczasem Arinendie 
) Jussuf postrzegli, iż mieliby po sobie część 
załogi cytadelli, a gdy przypuszczenie sztur­
mu wiele krwi musiałoby kosztować, posta­
nowili więc zdobyć ją  przebiegiem wojennym. 
Wybrali 25 majtków, z któremi kapitan Zu­
arów pokazał się śmiało przy bramach cyta­
delli; otworzono mu je ; blisko 109 turków 
przeszło na jego stronę, i Ibrachim ledwo 
zdążył uciec; rodzina je g o  dostała się w nie­
wolą. Przy odeyściu tych wiadomości, woysko 
beja z Konstantyny czyniło przysposobienia do 
spalenia miasta Bona, które zrabowało.

Donoszą od granic hiszpańskich pod dniem 
17 Kwietnia, iż Pan Raynawel znajduje się 
już na ziemi hiszpańskiey i jest w drodze do 
Irun, gdzie odbędzie kwarantannę. Przygo­
towano już temu dyplomatykowi dom na mie­
szkanie, a adjutant jenerała dowodzącego 
Nawarze, miał już wyjechać dla powitania 
posła francuzkiego za przybyciem do wspo- 
mnionego n iasta. K uryer  francuzki utrzy­
muje, iż Pan Raynaweł wymówił się od przy­
jęcia ministerstwa spraw zagranicznych. Ten­
że sam dziennik donosi, że rząd francuzki 
wysłał taynego ajenta do Lizbony, ktorego 
obowiązkiem jest rozpoznać na inieyscu siłę 
Don Miguela i duch równie ludu jak woyska.



W Ł O C H !
itZY.ii 1 0  K w ie t n ia .

Nota hr. St. Aulaire do kardynała sekre­
tarza stanu Bernetti, datowana w Rzyniie d. 
15 kwietnia 1832 rokn. .»Skoro noty JW  kar­
dynała sekretarza stanu z d. 25 i 26 lutego 
doszły do wiadomości dworu francuzkiego, 
podpisany otrzymał polecenie oświadczyć, ze 
dowódca okrętu liniowego Gallois komende­
rujący wyprawą podczas nieobecności jenera 
ła Cubieres, postąpił w brew otrzymanych 
iiistrukcyi, i ze zostanie odwołany do Fran- 
cyi, dla zdaniasprawy ze swego działania. Za- 
wiadomiając o leni JW . sekretarza stanu, 
podpisany był obowiązanym powtórzyć, że u- 
czucia rządu francuzkiego względem stolicy 
apostolskiey nie zmieniły się w niczem, że 
pozostały ciągle nayprzyjaźnieysze, i że utrzy­
manie władzy' ś.\vi2 ckiey papieża, nienaru­
szalność i nierodległość państw je g o , teraz 
jak  dawniey, sa podstawą polityki francuz- 
kiey we W łoszech. Podpisany dopełnił tey 
powinności względem JW . sekretarza stanu, 
a gdy następnie w'olno mu było stawić się 
przed Jego Świątobliwością, nie zaniedbał 
nic dla przekonania oy ca świętego, że je ­
dynie nieszczęsny  błąd, mógł chwilowo przer­
wać dobre porozumienie, którego powrotu 
król Franęuzów pragnie jak naymocniey. Gdy 
względy na wysoką politykę (des considera- 
tións dune hante polilique) nie dozwolały 
stojącego w'e W łoszech woyska franenzkiego 
odwołać niezwłocznie, podpisany musiał prosić 
Jego Świątobliwości, aby na pobyt ich W 
Ankunie, jako na faclum  dokonane zezwolił 
Cdacquiscer ii leur. presence u Ancane, com- 
tne d un f a i t  aćtompli) ; lecz zarazem otrzy­
mał był rozkaz ofiarowania w szelkiego zado- 
sye uczynienia, przyjąć wszelkie drogi poje­
dnania i wszelkie układy odpowiadające ży­
czeniom rządu papipzkiego, i niepozostawia- 
jące żadney wątpliwości względem zupełney 
zgodności i jedności widoków między Fran­
cyą, a wszelkiemi mocarstwami interessow a- 
neini przy sprawach W łoch, którey to zgo­
dności i jedności w idoków , kilka dawniey- 
szycli dokumentów , a mianowicie noty p o ­
stów Francyi i Austryi, tudzież, ministrów 
Pruss i Rossyi z dnia 12 stycznia r, b. ja ­
wnym są dowodem.

\  »U|)OW ażnionytjm  sp osobem  do uprzątnienia 
wszelkich trudności, którebj mogły bydź 
przeciwne załatw ieniu  tey spraw y, podpisany

ma nadzieję, że załatwienie to nastąpi nie­
zwłocznie W'sposobie naypm pinieyszym . W  
tym celu oczekuje dalszych JW . sekretarza 
stanu konnnunikacyi i ma zaszczyt etc.

Odpowiedź kardynała sekretarza stanu do 
hrabiego St. Aulaire, datowana w Rzymie 16 
kwietnia. »Podpisar»y kardynał sekretarz sta­
nu, przedstawił Jego Świątobliwości notę, 
jaką JW . Pan przysłałeś w odpowiedzi na 
protestacyą względem zajęcia Ankony w’ d. 
23 lutego i przeciw ko następstw om wynikłym 
z tego wypadku. Biorąc na uwagę, że ka­
pitan Gallois działał przeciwko otrzymanym 
instrukeyom, że jego postępowanie zostało 
Zganionp, i żo dla zdania z niego sprawy zo­
stał wezwany do Francji, o jc iec  święty 
namięnił wszakże, źe faclus to trwa ciągle , 
i że jedjnem  zadosyć uczynieniem, któreby 
tak naz'wać można, było rychłe ustąpienie 
Fracuzów' z A kopy.

Gotowy jednakże dać dowód swey łago­
dności , i umiarkowania, tych dwuch wznio­
słych znamion Boskiey roligii, którym jako 
głowa pi zew odmezy na ziem i, i jako władca 
duchowny chętny unikać wszystkiego, coby 
mogło narazić pokóy Europy, oyciec świę.- 
ty nie zaniedbał w'Ziąść pod ścisłą rozwagą 
i na względy położenie rządu francuzkiego, 
któie jak JWPan wyraziłeś, nie dozwala mu 
odwołać niezwłocznie woyska francuzkiego 
znaj dującego się obecnie w e W łoszech. Zważy­
wszy położenie takowe i' zgodne z uczucia­
mi innych wysokich mocarstw, które tak 
mocno obchodzi nienaruszalność i niepodle­
głość państw papiezkich, Jego Świątobliwość 
raczył upoważnić podpi sanego do porozumie­
nia się z JWPanem względem czasu, kiedy 
woyska francuzkie ustąpią z Ankony morzeni, 
Z nieodzownym jednakże warunkiem, że 
działalność tego woyska, aż do chwili odply- 
nienia, ograniczy się jedynie na służbie mi- 
litarney w warowni, i że dowódca nie będzie 
się mieszał do r.iczego, co przechodzi zakres 
teyże służby. ^

Z tey to właśnie przyczyny, Jego Świą­
tobliwość nie może odstąpić od dołączonych 
tu warunków', które podpisany z rozkazu 
Jego Świątobliwości, kommunikował repre­
zentantom wielkich mocarstw, a które w notach 
z d. 12 stycznia objawiły ostateczne oświad­
czenia swych uczuć. Jego Świątobliwość 
nie wątpi, że JW . Pan w uznaniu ducha u- 
miarkowania. pokoju, jaki nim pov»odował przf



490 —
napisaniu tych warunków, poddasz im się zu­
pełnie w imieniu swego monarchy; ponieważ 
zaś bardzo jest ważną rzeczą dla stolicy apostol- 
skiey, aby żadna kweśtya względem zrozu­
mienia nie wstrzymała zastosowanie tych 
warunków, więc Jego Świątobliwość tak je  
chce mieć zrozumiane, aby w przypadku 
wątpliwości względem prawdziwego ich du­
cha, najkorzystniejsze dla stolicy świętey 
tłumaczenie, było to , do którego rząd fran- 
cuzki obecnie uznaje się już obowiązanjjn. 
W  oczekiwaniu odpowiedzi, podpisany ma za­
szczyt i t. d.

Warunki. 1) Przybyłe do Ankony na ga- 
barze Bhone 450 woyska, niezwłocznie po­
wrócą do Francyi na okręcie. 2) W oyska, 
które wylądowały w dniu 23 lutego, przez 
czas swego pobytu będa. zawisie od JW . ain- 
bassadora francuzkiego, a ten ma bydź upo­
ważniony od swego rządu, wydawać dowód­
cy ich bezpośrednie rozkazy. 3) Ani to woy­
sko, ani eskadra, pod żadnym jakimkolwiek 
bądź pozorem nie mogą bydź wzmocnione.
4) Nie wolno będzie w ojsku francuzkieinu .. 
podczas pobjtu w Ankonie przedsiębrać robót 
fortjfikacyinjcli; rozpoczęte, będą zaniechane i 
nierozpoczynane nanow’o. 5) Skoro rząd pa-. I 
piezki nie będzie ju ż  potrzebował pomocy, j 
jakiey żądał ud woysk Cosarsko- Austryackich, I 
Jego Świątobliwość prosić będzie Cesarza o 
ich cofnięcie; w tymże czasie i Francuzi mo­
rzem ustąpią z Ankony. 6) Na cyladelli an- 
końskiey odtąd powiewać będzie bandera pa- 
piezka. 7) Woyskoin francuzkiin niewolno 
będzie wychodzić po za oLwód murów Anko- 
ny. Artykuł 11 kontraktu zawartego w dniu 
7 marca przez jenerała Cubieres, z liweran- 
tem Constantini, jest więc bez celu i znosi 
się ninieyszem. 8) Dowódcy wojska w An­
konie nie będą przeszkadzać ani tamować 
działalności władz papiezkich, a mianowicie 
policyi. 9) W szelkie koszta wyprawy, tu­
dzież wszelkie jakie bądź wydatki woyska 
francuzkiego w Ankonie, stają się ciężarem 
Francyi. 10) Przy dowódcy w ojsk  francuz- 
kich w Ankonie znajdować się będzie ajent 
polityczny, z dostatecznem pełnomocnictwem 
od ambassadora Francyi, w celu czuwania 
nad ścislem wykonaniem niniejszych arty­
kułów..

B E L G I J A
b r i x k il a . 528 K w ie t n ia .

Dziennik M essager de Gtmd zawiera na­
stępujący przypisek: —  »Donoszą z 13iuxelli,

iż kommunikacye dyplomatyczne, które byfy 
powodem do powrotu Pana van de W eyer, 
stawiają znowu w kwestyi cały traktat 24 
artykułów.®

Niektóre dzienniki tuteysze donoszą po­
głoskę o mianowaniu nowego posła naszego 
przy dworze londyńskim.

—  Dziennik Phare donosi z Antwerpii pod 
d. 28 kwietnia:—  »Zeszłey nocy przybyły 
do cytadelli 3 statki z potrzebami wojenne- 
mi; zapewniają, iż między innenu znaydowa- 
ło się mnóstwo rac kongrewskich. Podróżny 
który onegdy wieczorem przejeżdżał przez 
Breda, opowiada, iż na całey drodze aż do 
Zundert widział ciągnące w'oyska hollender- 
skie, z a  którem szło mnóstwo w o z j w t,  wzię­
tych w rekwizycyą w okolicy Breda.

TJJ tł C ‘ A
Stambuł 7  Kwietnia.

Gdy feldmarszałek Iłussein basza otrzy­
mał od Sułtana upoważnienie wydawać fir- 
many z herbem wielkiego Sułtana, przeto 
tym celem przydano mu potrzebnych urzę­
dników z ininisteiyum.

Dostawa żywności dla woyska, mającego 
się zebrać pod dowództwem Hussein baszy, 
jest troskliwie urządzona. Każdy oddział woy­
ska, wysłanego do Azyi, ma oddzielnego in­
tendenta, który winien przestrzegać regular­
nego rozdawania żywności. W  różnych miey- 
scach po drodze założono magazyny, na co 
naczelny intendent znaczną summę otrzymał. 
Czterem intendentom woyskowym polecono- 
odrębne gałęzie służby. Jszy ma dostawiać 
zboża, 2gi mięsa, a duay inni mają się sta­
rać o żywność dla wyższych otficerów i u- 
rzędników armii.

Sułtan dał baszom Skinder i Bekir w' po­
darunku dw:a ogiery z bogatym rzędem.

Cztery baterje artylleryi pieszey gwardyi 
były dawniey podzielone na dwie dywizje, z 
których każda miała osobnego szefa; teraz 
stosownie do rozkazu Sułtana utworzono z- 
nich jeden pułk, którego dowódcą, pułkownik 
Mustafa Aga został mianowany.

Ormianin nazwiskiem Bagdassar, umie­
szczony przy rządowey fabryce broni, wyna­
lazł jniąciiinę parową do robięnia bagnetowi 
i otrzymał przywilej na ten wynalazek.


